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O d r e d a k c j i 

J . I . H u n t i n g 

„...i niech ci da pokój" 
w przeszłości naród i z r a e l s k i doświadcza! p o k o j u i błogosławieństwa według w o l i Bożej. J e d n a k k i e d y p o ­

dążał swoją drogą, k i e d y „każdy robił, c o m u się podobało" ( K s . Sędziów 2 1 , 2 5 ) , przestając słuchać Bożych 
przestróg i zmierzając n a m a n o w c e , wówczas n i e mógł doświadczyć błogosławieństwa p o k o j u . 

Padał też ofiarą zła, c z y t o p o d postacią głodu, c z y klęski w o j e n n e j , c z y z a r a z y , c z y też oblężenia p r z e z 
o b c e w o j s k a , j a k można przeczytać w 8 r o z d z i a l e P i e r w s z e j Księgi Królewskiej bądź 6 r o z d z i a l e D r u g i e j Księgi 
K r o n i k . Z a nieszczęścia t e n i e w o l n o obarczać winą P a n a B o g a . P r a g n i e n i e m J e g o b o w i e m było z a w s z e u b t o -
gosławienie s w e g o l u d u w s z e l k i m d o b r e m . 

„1 przemówił P A N d o Mojżesza t y m i słowy: 
„Powiedz A a r o n o w i i j e g o s y n o m : T a k będziecie błogosławić synów i z r a e l s k i c h , mówiąc d o n i c h : 
„Niech c i błogosławi P A N i n i e c h a j cię strzeże; 
„Niech rozjaśni P A N o b l i c z e s w o j e n a d tobą i n i e c h c i milościw będzie; 
„Niech obróci P A N t w a r z swoją k u t o b i e i n i e c h c i d a pokój". 

( 4 K s . Mojżeszowa 6 , 2 2 - 2 6 ) . 

P a n Bóg chciał błogosławić synów i z r a e l s k i c h , rozjaśnić n a d n i m i s w o j e o b l i c z e i okazać i m miłosierdzie, 
P a n Bóg chciał obrócić k u n i m s w e o b l i c z e i obdarzyć i c h p o k o j e m . 

W d z i s i e j s z y m świecie w p r o s t tłoczno o d większych i m n i e j s z y c h m o c a r s t w , większych i m n i e j s z y c h r e l i g i i , 
większych i m n i e j s z y c h l u d z i , którzy wołają, że chcą p o k o j u , a l e t y l k o n a s w o i c h w a r u n k a c h . L e c z w a r u n k i t e 
n i e są p o myśli Bożej. P a n Bóg o b i e c u j e pokój i błogosławieństwo n a S W O I C H w a r u n k a c h i z a w s z e j e s t g o ­
tów usłyszeć wołanie t y c h , którzy się d o N i e g o zwracają. 

Niegdyś P a n Bóg p r z e z psalmistę zapewniał swój l u d - i c z y n i t o p o dziś dzień w w i e k u i s t y m s w y m Sło­
w i e - że „nie wzgardził i n i e brzydził się nędzą u b o g i e g o a n i n i e ukrył p r z e d n i m o b l i c z a s w e g o , l e c z g d y wołał 
d o N i e g o , wysłuchał g o . . . " ( P s 2 2 , 2 5 ) . 

T a k o d p o w i a d a P a n Bóg pojedyńczym l u d z i o m j a k i całym n a r o d o m , udzielając i m p o k o j u i błogosławień­
s t w a , k i e d y porzucają własne m e t o d y d o c h o d z e n i a d o p o k o j u . S a m M e s j a s z powiedział: „Ja j e s t e m d r o g a 
i p r a w d a , i żywot, n i k t n i e p r z y c h o d z i d o O j c a , t y l k o p r z e z e M n i e " ( E w . J a n a 1 4 , 6 ) . Bożą drogą d o p o k o j u 
j e s t ufność i w i a r a w M e s j a s z a , Bożego Pomazańca. „Bądźcie więc t e r a z rozsądni, królowie, p r z y j m i j c i e p r z e ­
strogę, sędziowie z i e m i ! Służcie P A N U z bojaźnią i w e s e l c i e się, z drżeniem złóżcie M u hołd [...] Szczęśliwi 
w s z y s c y , którzy M u ufają!" ( P s 2 , 1 0 - 1 2 ) . 

Jeśli n i e zaznaczono inaczej, c y t a t y b i b l i j n e pochodzą z Pisma Św. Starego i N o i u e g o Testamentu, nowy przekład, 
wyd. Brytyjskie i Z a g r a n i c z n e Towarzystwo B i b l i j n e , Warszawa 1 9 8 5 . 
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IZRAEL OD ŚRODKA 
„Dawaj, a będzie ci dane..." 

w Sde Boker, starym kibucu Ben Guriona na pustyni Negew, uczonym izraelskim udało się przemienić 
wyjątkowo nieprzyjazne środowisko w żyzną ziemię uprawną. Dzięki ich pracy nie tylko zakwitła według 
przepowiedni biblijnych proroków izraelska pustynia (60% całej powierzchni kraju), ale korzyści odniosły 
także inne kraje borykające się z położonymi na ich terytorium rozległymi obszarami pustynnymi. 

Techniki irygacyjne oraz produkty przemysłowe są od pewnego czasu głównym źródłem dochodów Izrae­
la. Lecz rozwój ten i produkcja wyrobów zaawansowanych technologicznie wpływają też na wzrost cen. Nie 
dawało to spokoju profesorowi Arie Issarowi z Pustynnego Instytutu Badań Wody, gdyż zdawał sobie dobrze 
sprawę z wielkiej potrzeby stosowania nowych metod w krajach biedniejszych, które nie mogą sobie pozwo­
lić na zakup skomplikowanego i kosztownego sprzętu w ilości dostatecznej do zaspokojenia ich podstawo­
wych potrzeb. 

Profesor Issar był doradcą w Iranie jeszcze za panowania szacha Rezy Pahlawiego. Tam właście wypatrzył 
prastarą metodę irygacyjną, która pozwala wodzie powoli sączyć się do gleby. Wykorzystując tę zasadę, jego 
zespół opracował i przetestował niewielki cylinder wykonany z cementu, który pozwala uzyskać ten sam 
efekt co kosztowne nawadniacze kropelkowe. Różnica jednak polega na tym, że każdy rolnik może wykony­
wać takie cylindry samodzielnie, z tanich surowców, i sporządzić ich sobie choćby i czterdzieści w ciągu jed­
nego tylko dnia. 

Technikę wytwarzania cementowych cylindrów opracowano wprawdzie z myślą o krajach Trzeciego 
Świata, ale okazały się one tak skuteczne i trwałe, iż w Sde Boker wykorzystuje się je w wielu przedsięwzię­
ciach badawczych. To zatem, co obmyślono z myślą o ubogich, ubłogosławiło także samych twórców. 

Biblijnym mottem Pustynnego Instytutu Badań Wody są słowa z Księgi Izajasza 2,3: „...gdyż z Syjonu wyj­
dzie zakon, a słowo PANA z jeruzalemu"; słowa te od 16 lat są również naszym mottem. 

Przyjaciel w biedzie 

Od czasu podpisania porozumień pokojowych z Izraelem w 1978 roku Egipt odgrywał rolę łagodzącą w 
konfliktach między Izraelem a światem arabskim. Przez jakiś czas był z tej przyczyny traktowany podejrzliwie 
przez inne państwa arabskie, a przywódcy egipscy - na przykładzie zabójstwa Anuara Sadata i zamachu na 
Hosniego Mubaraka - zdawali sobie sprawę, że w przypadku bliższej współpracy z Izraelem ich życiu zagro­
zi poważne niebezpieczeństwo. 

Z izraelskiego punktu widzenia porozumienie z Egiptem miało charakter dość jednostronny. Izarelczycy li­
cznie odwiedzali Egipt, lecz tamtejsi obywatele nie odwzajemniali się rewizytami. Izrael często proponował 
zacieśnienie więzów gospodarczych, społecznych i kulturalnych, spotykając się jednak zazwyczaj z obojęt­
nym bądź wręcz chłodnym milczeniem drugiej strony. 

Tam, gdzie istnieją odwieczne, głęboko zakorzenione uprzedzenia, niełatwo o szybkie zmiany. Gdy jed­
nak w grę wchodzi zagrożenie życia, wówczas pokonywanie przeszkód zachodzi w przyśpieszonym tempie. 
Tak stało się wówczas, gdy Mustafa Chalil, były premier Egiptu, oglądał wersję arabską izraelskiego programu 
telewizyjnego, w którym pokazywano opracowaną w pewnym telawiwskim szpitalu metodę likwidowania 
występującego w niektórych przypadkach chorobowych ucisku na nerwy. Syn Chalila Hassam, ranny w wy­
padku samochodowym przed dziesięciu laty, miał sparaliżowaną nogę. 

Wszelkie antyizraelskie resentymenty ojca odeszły w cień wobec nadziei uzdrowienia syna. Dziesięć dni 
po zabiegu chirurgicznym, wykorzystującym technikę laserową, Hassam po raz pierwszy od dziesięciu lat za­
czął chodzić bez pomocy laski. Izraelskiemu chirurgowi powiedział: „To cud. Nie tylko uruchomiliście mi no­
gę. Wyście mi wrócili życie!" 

J e r o z o l i m s k i Ośrodek Studiów B i b l i j n y c h 
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Pagórki ożywają dźwiękiem m u z y k i " - głosi 
z n a n a pieśń. O b r a z t e n n i e J e s t j e d n a k n o w y ; 
z a p o w i a d a l i g o już psalmiści i p r o r o c y i z r a e l ­

s c y . C o więcej, z n a l i o n i tajemnicę t e j r a d o s n e j 
wspólnej pieśni n i e b i o s i z i e m i . 

P r o r o k I z a j a s z p o d s u m o w u j e j ą słowami: „Wy­
krzykujcie niebiosa, bo PAN to uczynił, krzyczcie 
głośno, wy, głębiny ziemi, wy, góry, wybuchajcie 
okrzykiem radości, ty, lesie, ze wszystkimi swoimi 
drzewami, gdyż PAN odkupił Jakuba i wsławił się 
w Izraelu!" ( 4 4 , 2 3 ) . 

Kiedy i dlaczego Pan Bóg zaśpiewa 

/
e d n a k n a w e t t a k wspaniała m u z y k a z b l e d n i e d o 
s z m e r u w porównaniu z melodią j a k a p e w n e g o 

d n i a popłynie z J e r o z o l i m y . Gdyż będzie t o dzień, 
k i e d y P a n Bóg z a i n t o n u j e głośną radosną pieśń. P o ­
myślmy t y l k o - P a n Bóg zaśpiewa! W B i b l i i mnóst­
w o j e s t w z m i a n e k o śpiewającym s t w o r z e n i u i śpie­
wających o d k u p i o n y c h , l e c z t y l k o p r o r o k S o f o n i a s z 
w s p o m i n a o śpiewie s a m e g o B o g a . 

N i e p o w i n n a n a s j e d n a k dziwić p e r s p e k t y w a B o ­
żego śpiewu, zwłaszcza w świetle z b a w i e n i a , które 
n a m d a j e „nową pieśń". Pieśń t a c z e r p i e s w e słowa 
i muzykę z n a s z e j więzi z s a m y m B o g i e m . Cóż więc 
d z i w n e g o , że i O n s a m może śpiewać? Zaskakująca 
n a t o m i a s t może być p r z y c z y n a J e g o śpiewu: o t o 
zbłąkany, udręczony i tracący wiarę naród i z r a e l s k i 
wrócił w końcu d o d o m u i odnalazł s w e g o B o g a ! 

Jakże niezwykła j e s t t a w i z j a p r o r o k a ! Jakże c u ­
d o w n y m u s i być dźwięk Bożego głosu, który p e w n e ­
g o d n i a r o z l e g n i e się p o całym wszechświecie: „Za­
śpiewaj, córko Syońska! wykrzykujcie, Izraelczy­
cy! wesel się a raduj ze wszystkiego serca, córko 
jeruzalemska! Że odjął PAN sądy twoje, uprząt­
nął nieprzyjaciela twego; król Izraelski jest PA­
NEM w pośrodku ciebie, nie oglądasz więcej złe­
go. (...) PAN, Bóg twój, w pośrodku ciebie mocny 
zachowa cię, rozweseli się wielce nad tobą, prze­
stanie na miłości swej przeciwko tobie, i rozweseli 
się nad tobą ze śpiewaniem" ( S o f 3 , 1 4 - 1 7 ; B i b l i a 
Gdańska). 

Od grzechu poprzez smutek 
aż po pieśń 

Cały t e n b i b l i j n y f r a g m e n t z p r o r o k a S o f o n i a s z a 
r o z p o c z y n a się w n a s t r o j u d a l e k i m o d r a d o s n e j 

m e l o d i i . Z p o w o d u nieposłuszeństwa I z r a e l a w o b e c 
Słowa Bożego P a n Bóg z a p o w i a d a nieszczęścia. T a ­
k i j e s t z a w s z e o s t a t e c z n y s k u t e k i n d y w i d u a l n e j i n a ­
r o d o w e j n i e w i a r y w p r z y m i e r z a Boże. 

DZIEŃ, KIEDY 
PAN BÓG ZAŚPIEWA 

RAY N. HAWKINS 
— i 
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DZIEŃ, KIEDY PAN BÓG ZAŚPIEWA 

„Biada butnemu, splamionemu miastu! Nie 
słucha wołania, nie przyjmuje upomnienia, nie 
ufa PANU, nie zbliża się do swojego Boga" ( 3 , 1 -
2 ) . 

Z a s a d a t a u w i d a c z n i a się też w d z i s i e j s z y m świe­
c i e . P r o r o k n a g l e o d w r a c a uwagę o d I z r a e l a i ogłasza 
coś, c o m a być o s t a t e c z n y m i n a j s t r a s z l i w s z y m są­
d e m . P r z e d m i o t e m g n i e w u Bożego będą n a r o d y t e g o 
świata, które prześladowały I z r a e l , l u d Boży. 

Z t a k o k r u t n e g o i n i e s p r a w i e d l i w e g o t r a k t o w a n i a 
p r z e z świat I z r a e l w y c h o d z i w końcu J a k o naród w y ­
s m a g a n y , a l e o c z y s z c z o n y i s k r u s z o n y , pragnący s z u ­
kać o b l i c z a s w e g o B o g a . Choć w przeszłości P a n 
Bóg posługiwał się różnymi n a r o d a m i , a b y p r z y w o ­
dzić swój l u d d o p o k u t y , n a r o d y t e n i e chciały p o ­
przestać n a powściągliwym u k a r a n i u Izraelą l e c z 
zmierzały d o j e g o u n i c e s t w i e n i a . N a r o d y świata 
przekroczyły w y z n a c z o n e i m p r z e z P a n a B o g a g r a n i ­
c e , t a k j a k uczynił t o E d o m w p r o r o c t w i e A b d i a s z a ; 

„Z powodu zbrodni na twoim bracie Jakubie 
okryje cif hańba i będziesz wytępiony na zawsze. 
Wówczas gdy stałeś na uboczu, kiedy to wrogowie 
brali do niewoli jego wojsko, a cudzoziemcy 
wkraczali do jego bram i rzucali losy o Jeruzalem, 
także ty byłeś jednym z nich. 

„Nie paś oczu widokiem swojego brata w dniu 
jego nieszczęścia! Nie ciesz sie z powodu synów 
Judy w dniu ich zagłady i nie mów zuchwałe w 
dniu niedoli! Nie wkraczaj do bramy Mojego 
ludu w dniu jego klęski; nie paś i ty oczu 
widokiem jego nieszczęścia w dniu jego klęski! 
Nie stój na rozstaju dróg, aby zabijać jego 
uchodźców! I nie wydawaj jego zbiegów w dniu 
niedoli!" ( 1 0 , 1 4 ) . 

W s k u t e k okrucieństwa w o b e c Izraelitów został w 
s w o i m c z a s i e przesądzony również l o s B a b i l o n u , j a k 
c z y t a m y w 5 0 i 5 1 r o z d z i a l e Księgi J e r e m i a s z a : 

„Bo oto Ja pobudzę i sprowadzę przeciwko 
Babilonowi gromadę wielkich narodów z ziemi 
północnej; [...] Chaldea stanie się łupem, [...] wy, 
łupieżcy Mojego dziedzictwa |...] Z powodu 
gniewu PANA [ziemia babilońska] będzie nie 
zamieszkana i cała stanie się pustynią; ktokolwiek 
będzie przechodził koło Babilonu, będzie przejęty 

grozą i będzie świstał nad wszystkimi jego 
ciosami. [...] Gdyż taka jest zemsta PANA... 

„Dlatego słuchajcie postanowienia PANA, któ­
re powziął przeciwko Babilonowi, i Jego zamysłu, 
jaki powziął przeciwko ziemi Chaldejczyków [...] 
Na wieść: Babilon wzięty, ziemia zadrży i krzyk 
rozejdzie się wśród narodów. [...] Ale odpłacę 
Babilonowi i wszystkim mieszkańcom Chałdei za 
wszystko ich zło, które popełnili na Syjonie na 
oczach waszych - mówi PAN" ( 5 0 , 9 - 1 5 . 4 5 - 4 6 ; 
5 1 , 2 4 ) . 

Odstępstwo i nienawiść narodów t e g o świata u z e ­
wnętrznią się szczególnie gwałtownie w d n i a c h o s ­
t a t n i c h , kierując się p r z e c i w k o l u d o w i i z r a e l s k i e m u 
i j e g o z i e m i . W t e d y s a m P a n Bóg osobiście d o k o n a 
i n t e r w e n c j i . Obiecał b o w i e m , że p r z y j d z i e n a r a t u n e k 
n a r o d o w i , któremu darował s w o j e imię. 

Izrael i Pan Bóg 

łaśnie o b j a w i e n i e Bożej chwały w miłości i w 
wierności p r z y m i e r z o m d a n y m I z r a e l o w i bę­

d z i e według p r o r o k a S o f o n i a s z a przyczyną r a d o s n e ­
g o śpiewu i okrzyków P a n a . A d o t e g o w s z y s t k i e g o 
P a n Bóg s a m zasiądzie n a t r o n i e j a k o Król I z r a e l a , 
j a k o j e g o o c h r o n a i c h l u b a . 1 O n s t a n i e się też pieś­
nią I z a e l a - t o t a pieśń będzie radosną odpowiedzią 
n a śpiewanie Boże. 

C z y P a n Bóg już p r z y g o t o w u j e się d o śpiewu? 
C z y zbliża się już chwilą g d y usłyszymy t e n Boży 
śpiew chwały? Jeśli t a k , t o powinniśmy czuć się z a ­
chęceni d o p o d e j m o w a n i a błogosławionego t r u d u , 
d o którego m o t y w u j e n a s w i a r a w M e s j a s z a Jeszuę. 
Powinniśmy też z niecierpliwością wyczekiwać 
c h w i l i , g d y I z r a e l o t r z y m a t o , c o się m u p r a w n i e n a ­
leży, w t e d y b o w i e m będziemy m i e l i w s z y s c y powód 
d o r a d o s n e g o wysławiania B o g a , który otoczył c h w a ­
łą s w o j e Imię, s w e g o M e s j a s z a i swój l u d . 

Całe s t w o r z e n i e o n i e m i e j e z p o d z i w u n a d Bożą 
rapsodią j a k a r o z l e g n i e się w d n i u , g d y P a n wypełni 
s w o j e Słowo i zasiądzie n a t r o n i e w J e r u z a l e m . 
„PAN, Bóg twój, w pośrodku ciebie mocny zacho­
wa cię, rozweseli się wielce nad tobą, przestanie 
na miłości swej przeciwko tobie, i rozweseli się 
nad tobą ze śpiewaniem". ^ 
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Colin Kitchenham 

Majestat 

Mesjasza 

3. Rodowód Mesjasza 

f mię i n a z w i s k o m a swoją wagę. W niektórych 
k u l t u r a c h imię człowieka było wskazówką c o d o 
j e g o tożsamości i c h a r a k t e r u . Dziś zaś n a p r z y ­

kład c o r a z więcej osób i n t e r e s u j e s i e o d s z u k i w a n i e m 
s w y c h k o r z e n i r o d o w y c h , i wiełe b i b l i o t e k udostęp­
n i a t e g o r o d z a j u i n f o r m a c j e . 

Jeśli dziś taką wagę p o t r a f i m y przywiązywać d o 
własnego pochodzenią t o o ileż ważniejsze j e s t , a b y 
T e n , który przyjął tytuł M e s j a s z a i O d k u p i c i e l a l u d z ­
kości, był w s t a n i e dowieść s w o j e g o p o c h o d z e n i a o d 
s a m e g o Stwórcy świata! 

Ustaliliśmy już, że M e s j a s z miał pochodzić z n a ­
s i e n i a K o b i e t y , n i e zaś Mężczyzny, i że t o c u d o w n e 
w y d a r z e n i e nastąpiło dzięki n a r o d z i n o m z d z i e w i c y 
(Winnica l i p i e c i sierpień 1 9 9 6 ) . Z n a m y również r e -
laeję P i s m a Świętego o t y m , j a k p e w n a d z i e w i c a w y ­
pełniła t o p r z e d z i w n e p r o r o c t w o i urodziła chłopczy-
k ą którego p o l e c o n o j e j nazwać i m i e n i e m J e s z u a . 

G d y b y słowa t e miał czytać jakiś s c e p t y k bądź 
niewierzący, p r a w d o p o d o b n i e pomyślałby t a k : „1 t o 
j e s t j e d y n y dowód, iż ów J e s z u a j e s t O d k u p i c i e l e m 
świata?" N a s z a odpowiedź będzie oczywiście n e g a ­
t y w n a . Z d e c y d o w a n i e negatywną gdyż P i s m o Świę­
t e pełne j e s t w z m i a n e k o o s o b i e Mesjaszą z których 

w s z y s t k i e wypełniły się i potwierdziły w życiu J e -
s z u y t u n a z i e m i . 

Spójrzmy z a t e m d o B i b l i i i p o s z u k a j m y p o t w i e r ­
d z e n i a t e j właśnie t e z y o J e s z u i j a k o M e s j a s z u . P o ­
t w i e r d z e n i e t o będzie pochodzić n i e z u s t zwykłego 
śmiertelnika, l e c z z n a t c h n i o n e g o p r z e z P a n a B o g a 
P i s m a Świętego. 

N a j p i e r w w P i e r w s z e j Księdze Mojżeszowej 3 , 1 5 
c z y t a m y : „I ustanowię nieprzyjaźń między tobą 
a kobietą, między twoim potomstwem a jej po­
tomstwem; ono zdepcze ci głowę, a ty ukąsisz je w 
piętę". M e s j a s z , P o t o m e k n i e w i a s t y , musiał być z r o ­
d z a j u l u d z k i e g o , gdyż d l a o d k u p i e n i a g r z e s z n e j l u d z ­
kości musiał n a j p i e r w s a m stać się j e j r e p r e z e n t a n ­
t e m , a z a t e m poznać p o k u s y i próby, n a j a k i e j e s t n a ­
rażona i s t o t a l u d z k a . 

P o k o n a w s z y je w s z y s t k i e i n i e p o d d a w s z y się 
g r z e c h o w i w s w o j e j l u d z k i e j n a t u r z e , okazał się n i e ­
s k a l a n y w o c z a c h Bożych i został u z n a n y p r z e z P a n a 
B o g a z a g o d n e g o , a b y ponieść g r z e c h y całego r o d z a ­
j u l u d z k i e g o . S a m J e s z u a powiedział kiedyś: „...te­
raz chcecie zabić Mnie, człowieka, który wam mó­
wił prawdę, którą usłyszałem od Boga" ( E w . J a n a 
8 , 4 0 ) . 



Majestat Mesjasza 

I n n y m w a r u n k i e m , j a k i M e s j a s z musiał spełnić, 
było p o c h o d z e n i e o d A b r a h a m a . N i e znaczyło t o , że 
M e s j a s z miał być dosłownie s y n e m A b r a h a m a , l e c z 
r a c z e j że p a t r i a r c h a miał być p r z o d k i e m n a r o d u i z r a ­
e l s k i e g o , w którym p r z y j d z i e n a świat M e s j a s z , w 
p r o s t e j l i n i i p o t o m e k A b r a h a m a . 

P i s m o Święte p o t w i e r d z a , że J e s z u a p r o r o c t w o t o 
wypełnił: „Otóż, obietnice dane były Abrahamowi 
I potomkowi jego. Pismo nie mówi: I potomkom -
- jako o wielu, lecz jako o jednym: I potomkowi 
twemu, a tym jest Mesjasz" ( L i s t d o G a l a c j a n 
3.ł6). 

P o t r z e c i e . M e s j a s z musiał pochodzić z p l e m i e n i a 
J u d y - p l e m i e n i a królewskiego. S a m J u d a pochodził 
o d A b r a h a m a p r z e z ród j e g o s y n a I z a a k a . I z a a k z r o ­
dził J a k u b a , t e n zaś właśnie Judę. W P i e r w s z e j Księ­
d z e Mojżeszowej 4 9 , 1 0 c z y t a m y t a k i e p r o r o c t w o : 
„Nie oddali się berło od Judy ani buława od nóg 
jego, aż przyjdzie władca [szitoh] jego i jemu będą 
posłuszne narody". „Sziloh" t o p r o r o c z y tytuł M e ­
s j a s z a . 

W r e l a c j i M a t e u s z a z n a j d z i e m y p o t w i e r d z e n i e 
wypełnienia p r o r o c t w a o p o c h o d z e n i u M e s j a s z a 
z p l e m i e n i a J u d y : „Rodowód Jeszuy Mesjasza, sy­
na Dawidowego, syna Abrahamowego. Abraham 
był ojcem Izaaka, a Izaak ojcem Jakuba, a Jakub 
ojcem Judy oraz braci jego. [...] A Jesse był ojcem 
Dawida, króla, a Dawid zrodził [...] Salomona. 

A Jozjasz był ojcem Jechoniasza [ o d r z u c o n e g o 
p r z e z P a n a B o g a : „...żadnemu z jego potomków nie 
uda się zasiąść na tronie Dawida i znowu 
panować w Judzie" - J e r 2 2 , 3 0 ] [ . . . ] a Matan 
ojcem Jakuba. A Jakub był ojcem Józefa, męża 
Miriam, z której narodził się Jeszua, zwany 
Mesjaszem". 

Józef, mąż M i r i a m , b e z wątpienia pochodził o d 
A b r a h a m a p o p r z e z linię D a w i d a , l e c z j a k o p o t o m e k 
J e c h o n i a s z a był a u t o m a t y c z n i e w y k l u c z o n y z r o d u 
królewskiego. R e l a c j a Łukasza n a t o m i a s t u k a z u j e , że 
m a t k a M e s j a s z a pochodziła o d A b r a h a m a p r z e z linię 
i n n e g o s y n a D a w i d a - N a t a n a - toteż p o t o m e k z n i e j 
z r o d z o n y miał w s z e l k i e p r a w a d o tytułu M e s j a s z a . 

W E w a n g e l i i M a t e u s z a rodowód J e s z u y z o s t a j e 
p o d a n y o d początku aż d o Józefą p o d c z a s g d y u Łu­
k a s z a c o f a m y się o d Józefa j a k o z i ę c i a H e -
l e g o , o j c a M i r i a m , aż d o s a m e g o P a n a B o g a . 

J e s z u a j a k o S y n A b r a h a m o w y pochodził z n a r o d u 
w y b r a n e g o . 

J e s z u a j a k o S j m D a w i d o w y j e s t Królem p o c h o ­
dzącym z d y n a s t i i królewskiej. 

J e s z u a j e s t S y n e m Bożym. 

Bóg-człowiek, M e s j a s z i O d k u p i c i e l całego świa­
t a , o b j a w i a się z a t e m również p o p r z e z swój r o d o ­
wód. 

yyRzekł do Mnie: 
Synem Moim jesteś. 
Dziś Cię zrodziłem. 

Proś Mnie^ 
A dam Ci narody w dziedzictwo 
I krańce świata w posiadanie.'' 

Psalm 2,7-8 
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„Wszystko m a swój czas i każda s p r a w a p o d n i e b e m m a swoją porę" ( K s . K a z ­
n o d z i e i S a l o m o n a 3 , 1 ) . W I z r a e l u S u k k o t - Święto Szałasów (Namiotów) - należy 
d o j e s i e n i , d o schyłku r o k u r o l n i c z e g o . Z radością w i t a m y w t e d y preh, p i e r w s z y 
de szcz , i świętujemy zbiór l e t n i c h plonów. 

Święto, rozpoczynające się w t y m r o k u 2 8 września, m a w i e l e b a r w , najsłyn­
niejszą j e d n a k j e g o cechą j e s t z a m i e s z k i w a n i e p r z e z t y d z i e r i w sukkot, c z y l i szała­
s a c h . P o podniosłym n a s t r o j u świąt R o s z H a S z a n a i J o m K i p p u r o t r z y m u j e m y aż 
t r z y k r o t n e p o l e c e n i e r a d o w a n i a się: 

będziecie się weselić p r z e d P A N E M , B o g i e m w a s z y m , p r z e z s i e d e m d n i . . . " 
( 3 K s . Mojżeszowa 2 3 , 4 0 ) . 

„Będziesz się weselił w t o s w o j e święto..." ( 5 Mojż 1 6 , 1 4 ) . 
„...będziesz p r a w d z i w i e r a d o s n y . . . " ( 5 Mojż 1 6 , 1 5 ) . 
R o l n i c z e z n a c z e n i e Sukkot, choć b e z wątpienia ważne, n i e może być o d d z i e ­

l o n e o d j e g o w y m o w y h i s t o r y c z n e j . Szałasy, w których m a m y zamieszkiwać, służą 
d w o j a k i e m u c e l o w i . Sukkot - n a m i o t y , k u c z k i - mają przypominać szałasy, w 
których m i e s z k a l i n a s i p r z o d k o w i e p o d c z a s 4 0 - l e t n i e j wędrówki p o p u s t y n i w d r o ­
d z e z E g i p t u d o Z i e m i O b i e c a n e j . Mieszkając c o r o k p r z e z k i l k a d n i w szałasach, 
każde p o k o l e n i e może choć trochę posmakować doświadczeri s w y c h przodków. 

P r z e d l a t y w I z r a e l u s t a w i a n o n a p o l a c h s p e c j a l n e b u d k i , w których p o d c z a s 
żniw m o g l i c z a s o w o mieszkać żniwiarze i w i n o g r o d n i c y . Można j e j e s z c z e o d c z a ­
s u d o c z a s u zobaczyć n a p o l a c h w t r a k c i e żniw. W y k o n a n e są z p l e c i o n y c h gałą­
z e k s z a r a n c z y n u i o l e a n d r u , p r z y k r y t e p a l m o w y m i liśćmi. 

Staranny wybór gałęzi palmowych (/u/om) i cytrynowych (efrog) Fot. Israel Talby IWZPSi 

i 
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z I z r a e l a 

kot 
j o o d m a n 

3 l o n ó w l a t a 

Słowo sukkah oraz j e g o męski o d p o w i e d n i k sok służą w r o z m a i t y c h ustępach 
b i b l i j n y c h d o o z n a c z e n i a Świątyni j e r o z o l i m s k i e j ; została o n a zresztą poświęcona 
właśnie p o d c z a s Święta Szałasów. J e s i e n n e szałasy są więc z a r a z e m s y m b o l e m 
świętego P r z y b y t k u . 

W s t r o f a c h w i e r s z a r e c y t o w a n e g o w wigilię d r u g i e g o d n i a święta przyrównuje 
się r u i n y z b u r z o n e j Świątyni d o z a w a l o n e g o szałasu; „W o w y m d n i u podniosę 
upadającą chatkę D a w i d a i zamuruję j e j pęknięcia, i podźwignę ją z r u i n , i o d b u ­
duję ją j a k z a d a w n y c h d n i . . . " ( K s . A m o s a 9 , 1 1 ) . 

B i b l i a n a k a z u j e n a m : „W p i e r w s z y m d n i u weźmiecie s o b i e o w o c u z e s z l a c h e t ­
n y c h d r z e w , gałązki p a l m o w e , gałązki z d r z e w rozłożystych i z w i e r z b y z n a d p o t o ­
k u i będziecie się weselić p r z e d P A N E M , B o g i e m w a s z y m , p r z e z s i e d e m d n i " 
( 3 Mojż 2 3 , 4 0 ) . 

S u k k o t p o dziś dzień j e s t w I z r a e l u ważnym świętem. Dziękujemy B o g u z a 
kończące się l e t n i e żniwa, obfitujące w p r z e p y s z n e w i n o g r o n a , śliwki, d a k t y l e , 
b r z o s k w i n i e , f i g i i m o r e l e , a także w kukurydzę i pszenicę. N a każdym j e r o z o l i m ­
s k i m b a l k o n i e , d a c h u i podwórku można w t e d y zobaczyć sukkah, gdyż n a w e t 
niewierzący doceniają niezwykłość t e g o święta. Każdy i z r a e l s k i Żyd, b e z względu 
n a swój światopogląd, m a wówczas nadzieję, iż będzie t o p r a w d z i w y zman s\m-
chatenu - c zas n a s z e j radości! 

W^r w ^ 

Ł>prawdzan:e. czy nie ma skaz Fot. WZPS 
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Jom Kippur: 
Dzień 

ojednania 

J i m G e r r i s h 
[BRIDGES F O R PEACE] 

j r ^ z i e ń P o j e d n a n i a ( c z y r a c z e j Przebłagania) -
Ę M-Jom Kippur - t o n a j b a r d z i e j podniosłe 

J Ł ^ ^ święto I z r a e l a . Mędrcy i z r a e l s c y u z n a l i j e 
n a w e t z a największe święto i najważniejszy dzień w 
r o k u . W w i e l u starożytnych p i s m a c h żydowskich 
z w a n o j e p o p r o s t u „Dniem" a l b o „Wielkim 
D n i e m " . 

O z a c h o d z i e słońca w wigilię D n i a P o j e d n a n i a -
-przypadającego w t y m r o k u n a 2 3 września, c z y l i 
n a 1 0 dzień h e b r a j s k i e g o miesiąca t i s z r i - odśpie­
w u j e się w s y n a g o d z e m o d l i t w y , rozpoczynając o d 
Kol Nidrei, jedne] z najpiękniejszych m o d l i t w j u d a i ­
z m u . N a początku święta obowiązuje całkowity 
p o s t , zarówno o d pokarmów j a k i w o d y . Z a b r o n i o n a 
też j e s t w s z e l k a p r a c a , według s u r o w y c h poleceń 
z T r z e c i e j Księgi Mojżeszowej 1 6 , 2 9 - 3 1 : 

„A to będzie dla was wieczną ustawą: W mie­
siącu siódmym dziesiątego dnia tegoż miesiąca 
ukorzycie się i nie będziecie wykonywać żadnej 
pracy [...] W dniu tym bowiem zostanie 
dokonane przebłaganie za was, aby was oczyścić. 
Od wszystkich waszych grzechów będziecie 
oczyszczeni przed PANEM. Jest to dła was sabat, 
dzień całkowitego odpoczynku. Ukorzycie się w 
waszych duszach. Ustawa to wieczna". 

P o d c z a s J o w Kippur w e współczesnym I z r a e l u 
z a m i e r a n i e m a l zupełnie r u c h d r o g o w y , z a t o r u c h l i ­
w y m i zwykłe a r t e r i a m i J e r o z o l i m y podążają w i e l k i e 
tłumy l u d z i , zmierzając najczęściej p o d Ścianę Z a ­
chodnią. W t y m świętym d n i u l u d z i e często ubierają 
się n a biało, c o j e s t s y m b o l e m o c z y s z c z e n i a . 

T e m a t e m p r z e w o d n i m D n i a Pojednanią t a k j a k 
z a d a w n y c h czasów, j e s t p r z e b a c z e n i e grzechów. 
P o d c z a s D n i Bojaźni, poprzedzających Dzień P o j e -
dnanią p r a k t y k u j e się z w y c z a j Taszlik. Można 
wówczas zobaczyć, j a k Żydzi n a d z b i o r n i k a m i w o d ­
n y m i opróżniają s w o j e k i e s z e n i e , s y m b o l i c z n i e w y ­
rzucając s w o j e g r z e c h y . „[Bóg] wrzuci do głębin 
morskich wszystkie wasze grzechy" ( K s . M i c h e a -
s z a 7 , 1 9 ) . P a n u j e również z w y c z a j w z a j e m n e g o p r o ­
s z e n i a się o p r z e b a c z e n i e p r z e d D n i e m P o j e d n a n i a . 
W c e n t r u m całego t e g o o k r e s u s t o i i d e a teszuwy, 
c z y l i nawrócenią p o w r o t u . 
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Jom Kippur w B i b l i i 
ly r i ezwykła podniosłość D n i a P o j e d n a n i a z n a j d u j e 

JL • u z a s a d n i e n i e w Piśmie Świętym. W 1 6 r o z d z i a ­
l e T r z e c i e j Księgi Mojżeszowej c z y t a m y , że n a k a z y 
dotyczące t e g o d n i a t o „ustawa wieczna". I n n y m i 
słowy u s t a n o w i e n i a i p r z y k a z a n i a dotyczące t e g o d n i a 
n i g d y n i e stracą aktualności. 

B i b l i j n y p r z e b i e g D n i a P o j e d n a n i a wyglądał nastę­
pująco: Arcykapłan obmywał się wodą wkładał świę­
t e s z a t y i przystępował d o złożenia P a n u o f i a r y z a 
g r z e c h swój o r a z s w o j e g o r o d u . Później brał d w a k o z ­
ły, j e d n e g o d l a Paną a d r u g i e g o d l a Azazelą które 
stawiał n a j p i e r w p r z e d P a n e m . P o t e m d r u g i e g o kozła 
wypędzano n a pustynię, gdyż s y m b o l i c z n i e niósł o n 
n a s o b i e nieumyślne g r z e c h y I z r a e l a . 

W t y m w i e l k i m , podniosłym d n i u Arcykapłan u d a ­
wał się następnie j e d y n y r a z w r o k u „przed P a n a " : d o 
m i e j s c a najświętszego. Wchodził t a m w bojaźni. N a 
początku przykrywał przebłagalnię ( w i e k o A r k i P r z y ­
m i e r z a ) obłokiem d y m u kadzidłą później skrapiał j ą 
krwią o f i a r y z a g r z e c h o r a z z a b i t e g o kozią dokonując 
przebłagania z a s i e b i e i z a kapłanów, z a cały P r z y b y ­
t e k o r a z z a l u d . 

Możemy s o b i e wyobrażać ulgę, jaką o d c z u w a l i l u ­
d z i e n a w i d o k Arcykapłana wychodzącego z P r z y b y t ­
k u , zdając s o b i e sprawę, że j e s z c z e i t y m r a z e m p r z e ­
b a c z o n o i m i o d p u s z c z o n o g r z e c h y nieumyślne. P o ­
z w a l a t o zrozumieć, d l a c z e g o ów dzień Jom Kippur 
stał się n a j b a r d z i e j podniosłym d n i e m w r o k u . 

Jaką naukę można wynieść 
z Jom Kippur? 

Za s a d n i c z a r z e c z , n a którą B i b l i a z w r a c a naszą 
uwagę w związku z t y m świętem, t o f a k t , iż p r z e ­

błaganie z a g r z e c h t o niebłaha s p r a w a . T o s p r a w a p o ­
ważna i w d o d a t k u k o s z t o w n a - p s a l m i s t a p i s z e b o ­
w i e m : „Bo okup za duszę jest zbyt drogi i nie wy­
starczy nigdy, by mógł żyć dalej na zawsze i nie 
oglądał grobu" ( P s 4 9 , 9 - 1 0 ) ; w Piśmie c z y t a m y też: 
„...co da człowiek w zamian za duszę swoją?" (Ew. 
M a r k a 8 , 3 7 ) . 

P a n Bóg pokazał n a m , że z a p r z e w i n i e n i a m u s i 
być p r z e l a n a k r e w , m u s i zostać o f i a r o w a n e czyjeś ży­
c i e : „...życie ciała jest we krwi, a Ja dałem wam ją 
do użytku na ołtarzu, abyście dokonywali nią 
przebłagania za dusze wasze, gdyż to krew 
dokonuje przebłagania za życie" ( 3 Mojż 1 7 , 1 1 ) . 

N a ołtarzu starożytnego I z r a e l a składano n a ofiarę 
tysiące zwierząt, s k r a p l a n i e zaś i c h krwią oznaczało 
przebłaganie z a g r z e c h y , zarówno poszczególnych 
osób j a k i całej zbiorowości. Dziś n i e m a już P r z y b y t ­
k u a n i Świątyni, o d 1 9 0 0 l a t n i e składa się zwierząt 
n a ofiarę, ideę zaś przebłagania s p r o w a d z o n o d o m o ­
d l i t w p o k u t n y c h i czynów miłosierdzią opierając się 
n a t a k i c h ustępach j a k w e r s e t 6 , 6 z Księgi O z e a s z a : 
„Gdyż miłości chcę, a nie ofiary, i poznania Boga, 
nie całopaleń". 

A j e d n a k i d e a przebłagania p o dziś dzień k o j a r z y 
się z p r z e l a n i e m k r w i . O f i a r y z o w i e c i kozłów były 
j e d y n i e o b r a z e m większej o f i a r y , która g d y n a d e j d z i e 
pełnia czasów, miała zostać złożona z a całą ludzkość. 
Według a u t o r a L i s t u d o Hebrajczyków składanie 
zwierząt n a ofiarę n i e było o s t a t e c z n y m l e k a r s t w e m 
n a p r o b l e m g r z e c h u , c z e g o d o w o d e m j e s t choćby 
f a k t , iż rytuał przebłagania t r z e b a było c o r o k p o w t a ­
rzać. 

W i s t o c i e k w e s t i a g r z e c h u była t a k k o s z t o w n a i t a k . ; j 
złożona, iż n i e można było j e j rozwiązać b e z b e z p o - : ,,'.. 
średniej i n g e r e n c j i s a m e g o P a n a B o g a . ł t a k S y n B o - . ' . , , - , 
ży, Jeszuą został u z n a n y z a B a r a n k a w Bożym p l a n i e , ) 
o d k u p i e n i a , „Baranka, który został zabity" ( O b j a - ., 
w l e n i e 1 3 , 8 ) . I n n y m i słowy zapłata z a l u d z k i g r z e c h 
została p r z e z P a n a B o g a p r z y g o t o w a n a j e s z c z e p r z e d 
początkiem świata! 

Ów „Baranek" był z a p o w i a d a n y w e w s z y s t k i c h 
o f i a r a c h składanych w starożytnym I z r a e l u , zwłaszcza 
zaś w o f i a r a c h D n i a P o j e d n a n i a . W i e c z n y S y n Boży, 
będąc n a t u r y Bożej, przyszedł n a ziemię j a k o d o s k o ­
nały i w i e c z n y Arcykapłan, i złożył s a m e g o s i e b i e j a ­
k o ofiarę przebłagalną r a z n a z a w s z e z a w s z y s t k i e 
g r z e c h y r o d z a j u l u d z k i e g o . Swą własną krwią d o ­
konał w i e k u i s t e g o o c z y s z c z e n i a d l a w s z y s t k i c h l u d z i , 
a g d y „złożył raz na zawsze jedną ofiarę za grze­
chy, usiadł po prawicy Bożej" ( H b r 1 0 , 1 2 ) j a k o p o ­
średnik między B o g i e m a J e g o l u d e m . 
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Ponieważ Dzień P o j e d n a n i a j e s t u s t a n o w i e n i e m 
w i e c z n y m , powinniśmy p r z y j e g o o k a z j i rozmyślać 
o w i e l k i m z b a w i e n i u o f i a r o w a n y m n a m p r z e z P a n a 
B o g a i radować się n i m . 

W c z a s a c h b i b l i j n y c h r a z n a 5 0 l a t - p o d c z a s r o k u 
j u b i l e u s z o w e g o - w t r a k c i e Jom Kippur trąbiono n a 
szofarze, c z y l i r o g u b a r a n i m . W o w y m niezwykłym 
r o k u d a w a n o wolność n i e w o l n i k o m , o d d a w a n o też 
własność rodową. R o k j u b i l e u s z o w y był o b r a z e m p r a ­
w d z i w y c h , o s t a t e c z n y c h owoców Przebłagania. P r z e ­

błaganie d a j e wolność i o d r o d z e n i e . I dziś p o d c z a s 
nabożeństw Jom Kippur r o z l e g a się w s y n a g o g a c h 
dźwięk szofaru. B i b l i a mówi: „Błogosławiony lud, 
który zna dźwięk Twój [dźwięk szofaru]; PANIE! 
w światłości oblicza Twego chodzić będą" ( P s 
8 9 , 1 6 ) . 

O b y I z r a e l J a k o naród słyszał t e n r a d o s n y dźwięk 
i o b y też j a k najprędzej mógł chodzić w świetle 
o b l i c z a M e s j a s z a . 

Wieczna miłość Boża 
K e n n e t h J . P r i c e 

J e d e n z w y r a z i s t y c h obrazów miłości, jaką P a n 
Bóg żywi d o s w e g o l u d u i z r a e l s k i e g o , możemy 
odnaleźć w słowach w y p o w i e d z i a n y c h z głębi s e r ­

c a p r z e z D a w i d a n a wieść o śmierci j e g o s y n a A b s a -
l o m a . „Synu mój, Absalomie! Synu mój, synu mój, 
Absalomie! Obym to ja był umarł zamiast ciebie! 
Absalomie, synu mój, synu mój! [...] Król zasłonił 
swoją twarz i głośno krzyczał: Synu mój, Absalo­
mie! Absalomie, synu mój, synu mój!" ( 2 K s . S a ­
m u e l a 1 8 , 3 3 ; 1 9 , 4 ) . 

O t o o d z w i e r c i e d l e n i e miłości Bożej d o I z r a e l a . 
Czyż P a n Bóg n i e oznajmił f a r a o n o w i u s t a m i s w e g o 
sługi Mojżesza: „Moim synem pierworodnym jest 
Izrael"? ( 2 K s . Mojżeszowa 4 , 2 2 ) . A jeśli wstrząsnę­
ła n a m i n i e d a w n a śmierć o b e c n e g o przywódcy I z r a -
eią jeśli był nią n a w e t p o r u s z o n y świat, cóż musiał 
czuć O j c i e c N i e b i e s k i , litując się n a d s w y m cierpią­
c y m l u d e m ? 
się nad tobą ze śpiewaniem" ( 3 , 1 7 ; B i b l i a Gdańs­
k a ) . T a k potężny Bóg o b e c n y pośród s w e g o l u d u w 
m o c y i c h w a l e napełnia g o p o k o j e m i nadzieją. W 

Miłość Boża m a w i e l e wymiarów, a w s z y s t k i e 
o n e zostały j a s n o u k a z a n e w Piśmie Świętym. Spró­
b u j m y j e wymienić d l a d u c h o w e g o z b u d o w a n i a . 

1 . Boża miłość to miłość wytrwała. 

A b s a l o m zdobył s o b i e wielką popularność wśród 
: l u d u , stworzył całą armię w c e l u z n i s z c z e n i a p o ­

tęgi o j c a i zaplanował s o b i e z d o b y c i e t r o n u d l a s i e ­
b i e . Król D a w i d t y m c z a s e m n i g d y n i e utracił głębo­
k i e j miłości i uczuć d l a s y n a . O t o p r a w d z i w y o b r a z 
miłości Bożej dła „syna" B o g a - d l a l u d u i z r a e l s k i e ­
g o ; miłości wytrwałej, która n i e zależy o d w z a j e m n o ­
ści o b d a r o w a n e g o . Jakież t o niezwykłe! 

P r o r o k S o f o n i a s z t a k p i s z e o t e j wytrwałej miłości 
Bożej: „PAN, Bóg twój, w pośrodku ciebie mocny 
zachowa cię, rozweseli się wielce nad tobą, prze­
stanie na miłości swej przeciwko tobie, i rozweseli 
N i m są u k r y t e n i e p r z e b r a n e s k a r b y m o c y . J e g o Sło­
w o d a j e n a m ufną pewność, że w i e l k i Bóg, m i e s z k a ­
jący pośród swego ludu, pozostaje n a w i e k i taki sam. 
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W I E C Z N A MIŁOŚĆ BOŻA 

2. Boża miłość to miłość zdecydowana. 

Boża miłość k u l u d o w i Bożemu t o miłość z d e c y ­
d o w a n a - j a k głosi t o p r o r o k O z e a s z : „Gdy Iz­

rael był młody, pokochałem go i z Egiptu 
powołałem Mojego syna. [...] Ja sam uczyłem 
Efraima chodzić, brałem ich na swoje ramiona 
[...] przyciągałem ich więzami ludzkimi, 
powrozami miłości, i byłem dla nich jak ten, który 
podnosi niemowlę do swojego policzka, i 
nachylałem się do nich, aby ich nakarmić" 
( 1 1 , 1 . 3 - 4 ) . 

P a n Bóg przyciąga n a s - a zwłaszcza swój naród 
i z r a e l s k i - d o s i e b i e , abyśmy m o g l i posmakować 
owoców t e j miłości, którą p r a g n i e O n obdarzyć 
w s z y s t k i c h ; przyciąga n a s d o s i e b i e „więzami ludz­
kimi, powrozami miłości". 

3. Miłość Boża jest miłością wieczną. 

Z daleka ukazał mu się PAN: Miłością wieczną 
umiłowałem cię, dlatego tak długo okazywa­

łem ci łaskę" ( K s . J e r e m i a s z a 3 1 , 3 ) . Z p o w o d u w i e ­
c z n e j miłości P a n a d o J e g o l u d u naród i z r a e l s k i n i e 
będzie się już błąkał p o p u s t y n i , l e c z z n a j d z i e się w 
o g r o d z i e Pańskim, o t o c z o n y cudowną łaską P a n a , 
n i e u s t a n n i e n a w i e d z a n y m p r z e z J e g o miłość, strzeżo­
n y m J e g o Boską mocą ( p o r . J e r 3 1 , 4 - 1 4 ) . 

Rzeczywiście - „Mój lud nasyci się Moim dob­
rem - mówi PAN". 

4. Boża miłość jest miłością królewską. 

N ie dlatego, że jesteście liczniejsi niż wszystkie 
inne ludy, przylgnął PAN do was i was wy­

brał, gdyż jesteście najmniej liczni ze wszystkich 
ludów. Lecz z miłości swej ku wam i dlatego że 
dochowuje przysięgi, którą złożył waszym ojcom, 
wyprowadził was PAN możną ręką i wybawił cię 
z domu niewoli, z ręki faraona, króla egipskiego" 
( 5 Mojż 7 , 7 - 8 ) . 

A ponieważ n i e mógł P a n Bóg przysiąc n a n i k o g o 
większego, miłość tę przypieczętował przysięgą n a 
S i e b i e s a m e g o . „Gdy bowiem Bóg dał Abrahamo­
wi obietnicę, a nie miał nikogo większego, na kogo 
by przysiąc, przysiągł na siebie samego, mówiąc: 

Zaiste, będę błogosławił ci obficie i rozmnożę cię 
bez miary" ( L i s t d o Hebrajczyków 6 , 1 3 - 1 4 ) . 

5. Miłość Boża jest miłością niezawodną. 

W księdze p r o r o k a I z a j a s z a 4 9 , 1 5 - 1 6 można 
przeczytać o miłości P a n a B o g a n i e t y l k o d o 

l u d u Bożego, I z r a e l a , a l e i d o m i a s t a Bożego - J e r u ­
z a l e m u , S y j o n u . P o p r z e z d o w o d y s w o j e j n i e z a w o d ­
n e j miłości P a n Bóg p o t w i e r d z a , iż l u d t e n i m i a s t o 
należą d o N i e g o . M y , l u d z i e , n i e r a z z a w o d z i m y i z a ­
p o m i n a m y , l e c z P a n Bóg - N I G D Y ! 

„Czy kobieta może zapomnieć o swoim niemo­
wlęciu i nie zlitować się nad dziecięciem swojego 
łona? A choćby nawet one zapomniały, jednak Ja 
ciebie nie zapomnę". 

Zwłaszcza w o b e c n e j d o b i e powinniśmy starać się 
o t o , a b y p i l n i e naśladować przykład S a m u e l a , 

który powiedział s w o j e m u l u d o w i : „...daleki jestem 
od tego, aby zgrzeszyć przeciwko PANU przez za­
niechanie modlitwy za wami" ( 1 S a m 1 2 , 2 3 ) . 

S a m u e l poczuł g o r z k i e r o z c z a r o w a n i e , g d y l u d 
zażądał króla, który b y n i m władał, t a k j a k t o b y w a w 
i n n y c h n a r o d a c h . P r z e d s t a w i w s z y sprawę P a n u , p r o ­
r o k otrzymał p o l e c e n i e spełnienia życzenia l u d u , 
uzupełnione następującymi słowami: „...gdyż nie to­
bą wzgardzili, lecz Mną wzgardzili, bym nie był 
królem nad nimi" ( 1 S a m 8 , 7 ) . 

W e d l e więc p o l e c e n i a P a n a S a m u e l przychylił się 
d o prośby Izraelitów, n i e miał j e d n a k z a m i a r u 
„zgrzeszyć przeciwko PANU przez zaniechanie 
modlitwy" z a n i m i , l e c z pragnął n a d a l „uczyć [ich] 
drogi dobrej i prawej". 

Również i n a m p o t r z e b n y j e s t d u c h w s t a w i e n n i c ­
t w a z a i n n y m i i głęboka t r o s k a o t o , a b y i n n i p o z n a l i 
prawdę i m o g l i posmakować miłości Bożej, o b j a w i o ­
n e j w M e s j a s z u . „Ale Bóg, który jest bogaty w mi­
łosierdzie, dla wielkiej miłości swojej, którą nas 
umiłował, i nas, którzy umarliśmy przez upadki, 
ożywił wraz z Mesjaszem |...] i wraz z Nim wzbu­
dził, i wraz z Nim posadził w okręgach 
niebieskich w Mesjaszu Jeszui" ( L i s t d o E f e z j a n 
2 , 4 - 6 ) . 

6. Miłość Boża jest miłością wielką. 



D ługimi k i l o m e t r a m i ciągnie się p r z e z w i e j s k i 
k r a j o b r a z s y s t e m c z a r n y c h r u r , dostarczają­
c y c h wodę b u j n y m t a n o m , p o l o m i s a d o m . 

T o t y l k o j e d n a z t e c h n i k w y k o r z y s t y w a n y c h w I z r a ­
e l u d o n a w a d n i a n i a p u s t y n n y c h dotąd z i e m , o b e c n i e 
s t o s o w a n a n a N e g e w i e , j e d n y m z największych i z r a ­
e l s k i c h zasobów z i e m i . 

Z p o w o d u b r a k u w środkowej części k r a j u d o s t a ­
t e c z n y c h ilości w o d y i z i e m i k o r z y s t n e w a r u n k i e k o ­
n o m i c z n e d o r o z w o j u r o l n i c t w a s t w o r z o n o n a N e g e ­
w i e . W y k o r z y s t u j e się t a m t e c h n i k i e k s p e r y m e n t a l n e 
i i n n o w a c y j n e : N e g e w m a się stać o b s z a r e m r o l n i ­
c z y m , z d o l n y m utrzymać się s a m o d z i e l n i e , przycią­
gać turystów, rozwijać przemysł, a p r z e d e w s z y s t k i m 
być a t r a k c y j n y m m i e j s c e m d l a o s a d n i c t w a . 

J e d n y m z e sposobów n a n i e d o s t a t e k w o d y j e s t 
s t w o r z o n a o s t a t n i o sieć zbiorników w o d n y c h , które 
będą zatrzymywały wodę z z i m o w y c h p o w o d z i . P o ­
jemność mają różną: o d około pół m i l i o n a d o dwóch 
i pół m i l i o n a metrów sześciennych. Służą t a m t e j ­
s z y m k i h u c o m i m o s z a w o m . Z b i o r n i k i przechwytują 
wodę z p o b l i s k i c h s t r u m i e n i , z a n i m wpadną o n e d o 
m o r z a , a także oczyszczoną wodę z o c z y s z c z a l n i w 
r e j o n i e D a n . O c e n i a się, że w l a t a c h 2 0 0 0 - 2 0 1 0 w 
r e g i o n i e t y m n i e będzie się już zużywać w o d y słod­
k i e j - a t y l k o oczyszczoną. 

Jessica Steinberg [WZPS] 

Społeczności r o l n i c z e t e j o k o l i c y współpracują 
n a d w p r o w a d z e n i e m w życie „Etapu 2 ' " : n a w a d n i a n i a 
sadów, stawów r y b n y c h , p l a n t a c j i o l i w e k i cieplarń. 

I z r a e l s k i e s a d y c y t r u s o w e ciągnęły się początko­
w o wzdłuż równiny n a d m o r s k i e j , ponieważ j e d n a k 
brakowało gruntów p o d b u d o w n i c t w o m i e s z k a n i o ­
w e , o b s z a r t e n p r z e z n a c z o n o właśnie n a t e n c e l . I t a k 
„wszędobylskie" g a j e pomarańczowe z J a f y musiały 
zawędrować również n a N e g e w , g d z i e m i a t y d o d y s ­
p o z y c j i zarówno wodę j a k i ziemię. O c y t r u s o w e s a ­
d y dbają t a m t e j s z e k i b u c e i m o s z a w y , hodując p o ­
marańcze, m e l o n y p o m e i o , g r e j p f r u t y i m a n d a r y n k i 
z myślą o w i e l k i c h f i r m a c h e k s p o r t o w y c h . W ciągu 
następnych dziesięciu l a t w zależności o d dostępno­
ści w o d y p l a n u j e się z a s a d z e n i e k o l e j n y c h rozległych 
obszarów sadów c y t r u s o w y c h . 

N a t o m i a s t n a s p o r y m o b s z a r z e n a południu z n a j ­
d z i e się mnóstwo stawów r y b n y c h , występujących 
dotąd t y l k o w północnym i środkowym I z r a e l u . K r y ­
t e s t a w y r y b n e z g e o t e r m a l n y m i w o d a m i o o p t y m a l ­
n e j t e m p e r a t u r z e d o h o d o w l i pstrąga i flądry są — 
zważywszy n a rosnący wciąż p o p y t n a r y b y , zarów­

n o n a świecie, j a k i w s a m y m I z r a e l u - obiecującym 
e k s p e r y m e n t a l n y m przedsięwzięciem o dużych p e r ­
s p e k t y w a c h e k o n o m i c z n y c h . 

Negewskie pola wiosng 

Mb 
Holnicze innowacje 

na pustyni 
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Używając słonej w o d y u p r a w i a się też d r z e w a 
o l i w n e ; o k a z u j e się, że najsłodsze w a r z y w a wyrastają 
n a n a j b a r d z i e j słonej w o d z i e ! 

I z r a e l z a p o z n a j e z t y m i t e c h n i k a m i sąsiednie k r a ­
j e , w t y m Jordanię i E g i p t . N i e d a w n o z t r z y t y g o d n i o ­
wą wizytą gościło w I z r a e l u 3 0 studentów e g i p s k i c h , 
ucząc się z a s t o s o w a n i a t y c h m e t o d n a p o d o b n y m o b ­
s z a r z e w E g i p c i e . N a t r z y t y g o d n i e przybyła też d o 
I z r a e l a d e l e g a c j a 4 0 naukowców, specjalistów o d 
r o l n i c t w a , z 2 1 krajów A z j i , A f r y k i i A m e r y k i Połu­
d n i o w e j , a b y zwiedzać u p r a w y n a N e g e w i e i o m a ­
wiać i z r a e l s k i e m e t o d y w a l k i z pustynią. 

P e w i e n d o c e n t z I n s t y t u t u Badań P u s t y n n y c h S i n -
c z i a n g w C h i n a c h uważa, że biorąc p o d uwagę d o ­
skonałe r e z u l t a t y i niewygórowaną cenę t y c h m e t o d 
t e c h n i k i i z r a e l s k i e mogą znaleźć z a s t o s o w a n i e w 

C h i n a c h , n a o l b r z y m i c h o b s z a r a c h , którym zagraża 
p u s t y n i a . R o l n i c y i z r a e l s c y s t a l i się już p r a w d z i w y m i 
e k s p e r t a m i i wiedzą j a k n i e d r o g o wspomóc jakiś 
k r a j , n p . t a k i j a k o b e c n e C h i n y . 

W d z i s i e j s z y c h c z a s a c h p r a w i e n i c n i e r o b i się 
b e z komputerą i t o z j e g o pomocą s p r a w d z a się p o ­
z i o m s o l i i związków c h e m i c z n y c h w w o d z i e . P o ­
t r z e b n y j e s t t u w y s o c e s k o m p l i k o w a n y sprzęt. 

O s t a t n i e t a p z a g o s p o d a r o w a n i a N e g e w u p r z e w i ­
d u j e rozwój b a z y t u r y s t y c z n e j i przemysłu. D o t y c z y 
t o głównie dwóch p u s t y n n y c h m i a s t : D i m o n y i B e e r -
s z e b y , g d z i e m a powstać szczególnie dużo n o w y c h 
m i e j s c p r a c y . Koło P a r k u G o l d a p l a n u j e się stworzyć 
zieloną oazę n a p u s t y n i , u z d r o w i s k o wykorzystujące 
z d r o w o t n e w a l o r y słonej w o d y . 

SPOJRZENIE NA IZRAEL 
[ S e r w i s B I P A C ] 

Chiny I Izrael 
Chiński wiceminister gospodarki wodnej Czeu Jaobang 

podpisał wstępne memorandum w sprawie chinsko-izareiskiej 
współpracy w dziedzinie gospodarki wodnej I oczyszczania 
wody. Jaobang oznajmił, że Chiny interesują się przede wszy­
stkim technikami zwiększania pionów roiniczych przy użyciu 
wydajnych systemów nawadniających. 

ONZ i Izrael 
UNiDO, czyli ONZ-owska organizacja do spraw uprzemys-

towienia krajów rozwijających się, współpracuje obecnie z izra­
elskim Ośrodkiem Promocji Biznesu w Ministerstwie Przemys­
łu I Handlu, chcąc zachęcić firmy izraelskie do roli doradców 
oraz uczestników rozmaitych przedsięwzięć gospodarczych. 

Pokój to dobrobyt 
Produkcja baterii o wysokiej mocy może się okazać sposo­

bem na zachowanie czystości środowiska naturalnego. Na 
Uniwersytecie Telawiwskim skonstruowano nowe ogniwo wap­
niowe, które nie wybucha nawet w wysokich temperaturach, 
jest również odporne na niewłaściwe ładowanie i odwracalne. 
Być może niedługo zastąpi ono ogniwa litowe. Ponieważ Izrael 
prowadzi politykę jawności badań naukowych i dzielenia się 
osiągnięciami, uczeni izraelscy nadal będą podróżować do ró­
żnych krajów i współpracować z nimi w dziedzinie rozwoju te­
chniki na miarę XXI wieku. Izrael jest gotów stworzyć oazę do­
brobytu na Bilskim Wschodzie razem z krajami arabskimi. 
Przedsięwzięcia prowadzone na egipskiej Pustyni Zachodniej 
dają już obiecujące wyniki, dowodząc, że prawdziwy postęp 
można osiągać tylko podczas pokoju. 
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Ogłoszę zarządzenie P A N A : 
Rzekł d o m n i e : S y n e m m o i m jesteś, dziś cię zrodziłem."* 
Proś M n i e , a d a m c i n a r o d y w d z i e d z i c t w o 
I krańce świata w p o s i a d a n i e . . ; 
R o z g r o m i s z j e berłem żelaznym, *' 
Roztłuczesz j a k n a c z y n i e g l i n i a n e . 
Bądźcie więc t e r a z rozsądni, królowie. 
P r z y j m i j c i e przestrogę, sędziowie z i e m i ! 
Służcie P A N U z bojaźnią i w e s e l c i e się, 
Z drżeniem złóżcie M u hołd. 
A b y się n i e rozgniewał i abyście n i e z g u b i l i d r o g i . 
B o łatwo płonie g n i e w e m . 
Szczęśliwi w s z y s c y , którzy M u ufają! 

i 
Z P s a l m u 2 
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